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Nie czekać! .Va miejscu tragicznego wypadku 

— Dlaczego niema roboty? Dla
czego redukcje Sie urzędników i 
ich pobory? Dlaczega fabryki i 
sklepy bankrutują? Dlaczego po
datki nie wpływają.? Dlaczego w 
kraju, który ma dostatek jadła i o-

Nie dajmy się hipnotyzować a-
posfołom bierności. Wiemy, że nie' 
czekanie i zwlekanie, aż sie wyczer 
pie resztka sił gospodarczych spo
łeczeństwa. aż w kasie państwo
wej pokaże sie dno— nie prowadzi 

palu cegły, drzewa, wapna i ce- j do niczego. Mobilizujmy jedyny 
memu. lnu i wełny, nafty i benzy
ny — wszystkiego dosyć, niczego 
za wiele — szerzy sie bieda i roz
pacz? 

• Miliony pytają o to i nie dostają 
odpowiedzi. 

Przypomnijmy sobie chwile po 
wjielkiej wojnie. Listopad 1918 -ro
ki: Popalone sioła spustoszone mia 
sm. Rola zachwaszczona. Bydło 
wyrżnięte. Żelazo i metale w ta

ki 

j kapitał, jaki. mamy to jest prace 
milionów, która dokonaliśmy już 

; raz po wojnie dzieła odbudowy. 

I Wypędźmy z naszego kawałka zic 
mi wiarę w nrkczemność kryzysu. 

• a to złowrogie widmo samo sie roz 
wieje. 

Życie gospodarcze jest ciągłą 
walka. Kto nie idzie naprzód, ten 
sie cofa i rychło może stoczyć się w 
przepaść. My. najżywotniejszy na-

' ród w Europie, naród, który ma ty 

Polski kryzys w Polsce ma źród 
la i możemy go opanować! .Na
przód"! musi być hasłem batalio
nów pracy. 

Miot. 

.! 

brakach zabrane przez ..okupan- , 
te w". W skrzyniach chłopskich czy , l e d z i e c i - k * r e . l u t o w a ć będą za 
szufladzie mieszczucha ruble. mar-,nasze niedołęstwo, musimy me 

niemieckie, korony ausrrjackie. '"«<: dnia jednego zacząć iść na-
pieniądz bez żadnego pokrycia prz_, 

i Ładnej przyszłości. Małopolska 
z; jęta przez Ukraińców. Lwów o-
fcczony. Losy Śląska niepewne. 
Vojna z Bolszewją o granice 
xt schodnie nieunkniona. Urzędy i 
wojsko trzeba dopiero organizo
wać. 

Przypomnijcie sobie te chwile i 
u wiadomcie sobie, że naród nie od 
d iwał sie wówczas zniechęceniu. 
Hasłem naszem było nie biernie 
wyczekiwać, ale iść — naprzeciw I 
n eprzyjaciela! 

tV'iemy. cośmy od tego czasu ib-i 
ć iwali. Warioby obliczyć, ile war-
V była Polska w> roku 1918, a ile I 
narta jest w dzisiejszych grani: 

c< eh. Czy dokonał tego kapitał? 
A eż kapitału żadnego nie było. [ 
V szystkn dokonane zostało ofiar-; 
n; krwią żołnierza i ofiarną pracą. 
otywaieia. D.aczegóż dzisiaj' 
k hórzymy i kiśnietny. tracifny 
» iarę w przyszłość i wzajemne za 
u anie? 

Oto dlatego, że wtedy naród wi-
d iał. skąd idzie niebezpieczeństwo 
1 v czem ratunek, a dziś nie wie. 
d aczego mu jesi źie. kiedy powin
ij i być dobrze. Wtedy w walce o 
g anice państwa miał wodza, któ
remu wierzył, dziś w walce z nę
dzą ma konsylia uczonych efcono-
m istów od zielonego stolika, któ-
r. jak się zbiorą razem, to zgóry 
w adomo. że ałbo nic nie uradzą 
aiłw kapitalne głupstwo. 

Nasi uczeni, nasze pisma tłuma
czą nam. że wszystkiemu winien 
kiyzys światowy i że jedyny ratu-
c ł , to czekać, zwlekać, redukować 
1 :ierpieć. 

Jeżeli wszystkiemu winen kry-
z 'S światowy to naturalnie nic na 
h nie poradzisz. Walcz ta Polaku 
z falą. która zalewa Anglię i Niem
cy, walcz z burzą. k;óra wywraca 
miasta amerykańskie! 

A wiec czekać, zwlekać, reduko-
ł ać i cierpieć. 

Ale z tym kryzysem to niepraw-
d i. a- raczej kawałek prawdy tyi-
k). „Każdy jest kowalem własne-
g i szczęścia" — jeżeli nie w stu 
t< w Siedemdziesięciu procentach. 
P«łska właśnie dlatego, że ma 
dość żywotności i najpoirzebmej-
•zycłi surowców, że może mało 
•rzywozić i mało wywozić za gra 
njcę. że ma mało takich fabryk, któ 
reby musiały pracować na efcs-
POrt, że ma najmniej w Europie 
długów zagranicznych, jest kra
jem. który na kryzysie światowym 
nkńnniej i ostatni ze wszystkich 
Winien ucierpieć. 
| Jeżeli raz dojdziemy do tego 

3zekonana. że tytko trzydzieści 
oceni naszej biedy jest naslęp-
wem kryzysu światowego. K> 

jaż nie wolno spocząć, ale trzeba 
zażarcie szukać tych siedendziesfe 
ciii procent przyczyny polskiego 
kryzysu, na którą sie składają 
własne nasze biedy, omyłki i nie
dopatrzenia. 
| Skoro znów siedemdziesiąt pro-

nt przyczyn naszej biedy leży w 
olsce to nie ma sie czem przera-

zniecoecać. Na nasze we
wnętrzne choroby jest wewnętrz
ne lekarstwo. 

Wybory spowite krepa żałoby 
Francja wybrała 367 nowych deputowanych 

Wczoraj przy szosie pod Drpbinem w-ziemi płockiej odbyta się uroczystość 
pośaięcenia krzyża pamiątkowego, postawioneKO na miejscu tragicznego wy-
padku. w którym zgmełi śp. por. Stan. Zać» ilichowski i pptk. dypl. J. Tatara. 

W owalu por. Karczewski odczytuje list b.. premiera profesora Barda. 

Naród trancuski przystąpił 
. wczoraj do drugiego aktu wybor
czego, t. z w. .wyborów irzupelnia-

• jącycłi. które wyłonią ostatecznie 
| pełny skład nowej Izby deputo-
Iwanych. 

Jeszcze ni<gdy chyba wybory 
jdo parlamentu nie odbywały sie 
iw momencie tak tragicznym: w 
trzy dni po ohydnemi morder-

1 stwie na osobie najwyższego do
stojnika państwx>wego, prezyden
ta republiki, Dowmcra. 

Ozame sznandary, powiewają
ce z gtmachów publicznych, wy
warty iłteawykłe piętno na prze
biegu •uiy.horów. Argfcacja poli
tyczna. która zgodnie z tradycją 
dochodziła do najwyższego na
pięcia w ostatnich dniach przed 
iwytorami, ustala niemal zupeł
nie. Wszystkie grupy nakazały 
zupełny spokój, rozumtejajc, że 
przez tragiczny zgon prezydenta 
sumienie obywatelskie wybor
ców zostało tak poroszone, że 

•wszelka propaganda jes-t najau-
pełniej zbyteczna. 

Wyniki pierwszego głosowania 
Dla ułatwieni* Czytelnikom 

orjeotacji w wynikach wyborów, 
przytaczamy wyniki wyborów z 
ubiegłej niedzieli, kiedy to. w y 
brano defjntywme 248 posłów (z 
ogólnej liczby 615). 

Mandaty te rozdzieliły sie IM-. 
stepuj ąco: 

Gorgulew stał na usługach Sowietów? 
Sensacyjne oświadczenie Miltefanda — Dwaj wspólnicy - Śledztwo w Paryżu 

PARYŻ. 8.5. — Tel. wł. — 
B. prezydent Millerand, opusz
czając pałac Elizejski po oddaniu 
hołdu ś. p. Doumerowi. złożył 
sensacyjne oświadczenie wobec 
dziennikarzy: 

— Według osobistych inior-
macyi — oświadczył MiHerand 
— które właśnie otrzymałem. 
twierdzę najbardziej kaiegorycz 
nie. że morderca należał do re
gularnych sił bolszewickich. 

Również ..Paris Midi" daje do 
zrozumienia, że śledztwo ustali
ło kontakt Gorguiewa z czynni
kami sowieckiemi. najprawdo
podobniej ze znanym dyplomatą 
bolszewickim. Antonim Owsie-
jenką. 

Pozatem zdaje się nie ułegać 
wątpliwości, że Gorgulew miał 
wspólników, mężczyznę i kobie
tę. którzy ulotnili się natych
miast po zamachu. 

PARYŻ. S.9. — Tel. wł. — W 
czasie rewśzj w rzeczach GOT 
guteua znaleziono kane przyna 
leżności jego do partji komu ni 
stycznej. 

neałott riwjrtewa 
BERLIN 7.5. - Tel. wł. — Pi

sma berlińskie donoszą, iż zama
chowiec Gorgulew bawił kdkakrol 
nie w Berlinie. W roku I925 zja
wił sie trzykrotnie, by znaleźć na
kładce dla swoich płodów literac
kich. przeważnie ooezyi o podkła
dzie mistycznym. 

Jeden z wydawców rosyjskich 
wydal nawet broszurę Gorgulewa 
zatytułowaną „Dai". Książka u 
jest płodem anormalnego ducha. 

Na koszta wydania jej pewna 
nieznajoma pani przysłała wy
dawcy z Pragi 100 dolarów. 

Gorgulew unikał kontaktu i e-
migracją rosyjską, zarzucając jej 
zdradę sprawy rosyjskiej. . 

Żył on w skrajnej nędzy i jak 
twierdził, część podróży z Pragi 

do Berlina odbył piechotą-
Występował stale w charakterze 

prezydenta nieistniejącej rosyjskiej 
partji narodowej. Zamierzał osie
dlić sie w Berlinie i utrzymywać 
sie z pracy literackiej i praktyki 
lekarskiej. (My). 

.Zielony program" 
PRAGA 7.5 Dzienniki dzisiejsze 

zamieszczają program polityczny 
zamachowca Gorgulewa. zawarty 
w broszurze Gorgslewa p. L ..Zie
lony program'. — „Droga do wy
zwolenia Rosji". 

Autor - zamachowiec rozwija w 
swej broszurze całkowity " projekt 
konstytucji przyszłej wszechrosyj 
skiei narodowej republiki pod dy
ktaturą ..wszechrosyjskiej naro

dowej partji chłopskiej Zielonych" 
Partia ta nie dopuści według 

Gorgulewa. ani do regime"u socja
listycznego. ani do despotycznego 
monarchizmu. Żydzi będą mieli pra 
wo pobytu w Rosji tylko pod wa
runkiem. jeżeli będą współpraco
wać nad odbudowa narodowej 
Rosji. 

Nie wolno będzie im należeć do 
żadnej partji. ani też spełniać ja-

! kichkolwiek funkcyj publicznych, I 
nie będą om również mieli prawa 
nabycia nieruchomości i ziemi. We 
wszystkich szkołach obowiązywać 
będzie numerus clausus. 
• Wszysy mężczyźni w wieku od 
17 do 50 lat. należący do partji Zie 
lonych będą zobowiązani posiadać 
w domu bron, maski gazowe, oraz 
całkowite wyekwipowanie wojsko 
we. 

Najwyższym dostojnikiem przy
szłej „Zielonej dyktatury" we
dług projektu Gorgulewa. będzie 
on sam, jednocząc w swoich rę
kach atrybucie dyktatora, główno
dowodzącego i premiera, jako „par 
tyzant hłopski Paweł Gorjrulew". 

Skąd rewolwer 
PARY2. 7.5. Dyrektor policli Chii.-

chard, prowadzący dochodzenie w spra 
wie zamachu na prezydenta Dournera. 
stwierdził, ie rewolwer automatyczny. 
którym morderca dokonał zamachu, za 
kupiony był u rusznikarza w Pradze 
Czeskiej I pochodził z fabryki belgij
skiej „Herstall". 
Zamach utrwalony na filmie 
BERLIN. 7.5. Jak donosi dzisiejszy 

„Lokal - Anzeiger". onegdajszy za-

Francja u trumny swego prezydenta 
PARYŻ. fcV5. Około palacn Dkzej-

skiego panowało dziś wielkie o-
żywienie. Dotychczasowy zakaz 
wchodeznia do pałacu pozostaje w 
mocy. 

Zwłoki prezydenta spoczywają 
jeszcze ciągle w Zielonym Salo
nie. przy których czuwają ofice
rowie kancelarii wojskowej. 

Zmarły ubrany jest w czarny gar 
nitur z wstęgą Legji Honorowej 
Ręce skrzyżowane na piersiach. 
głowę dotychczas obandażowaną 
Do zwłok nie dopuszcza się niko
go. dopiero w poniedziałek w po
łudnie zwłoki zostaną umieszczo
ne w sali przemienionej na kapli
cę. 

PARYŻ 7.5. Rada ministrów po

stanowiła dziś rano, iż wszyscy 
urzędnicy cywilni i wojskowi, bę
dący na służbie, będą w ciągu tnie 
siaca nosić żałobę po prezydencie. 

Żałoba w Belgii i Francji 
LONDYN 7.5. Król Jerzy wysłał 

do pani prezydentowej Doumer 
depeszę kondolencyjną. 

Odwołano obecność pary kró
lewskiej na przedstawieniu w tea
trze i dwa przyjęcia dworskie. 

Na dworze królewskim ogłoszo
no 8-dniową żałobę. 

PARYŻ 7.5. Z Brukseli dono
szą, iż król belgijski ogłosił z po
wodu tragicznej śmierci prezy
denta Doumer^a 8-dniową żałobę 

i dworską. 

mach na prezydenta Doumer'a Został 
przypadkowo utrwalony przez opera
tora berlińskiego towarzystwa filmowe 
go „Ufa", który w salach Wystawy 
Książki nakręcał poszczególne fragmen 
ty. uroczystości otwarcia dla filmu 
dźwiękowego. 

Jedyne to w swoim rodzaju zdjęcie 
zostało dzisiaj specjalnym samolotem 
przewiezione do Berlina. 

Deklaracja Nihikowa 
PARYŻ, 7.5. Paweł Mitukow 

ogłosił deklarację potępiającą za
mach na prezydenta Dotwner'a. 
Milukow- stwierdza, tż zamach 
był czynem chorego umysłowo, 
który działał na własną rękę. 

Emigranci polityczni we Fran
cji nie mogą ponosić wiec żad
nej odpowiedzialności za czyn 
Gorgulewa. 

Demarche Sowietów 
RYGA 7.5. Z Moskwy donoszą. 

że rząd sowiecki natychmiast po 
otrzymaruu wiadomości o zama
chu na prezydenta Doumer'a wy
dał telegraficzną instrukcję amba
sadorowi sowieckiemu w Paryżu 
Dowgalewskiemu. 

Instrukcje te polecają Dowgalew 
skiemu złożenia demarche we fran 
cuskiem ministerstwie spraw we
wnętrznych, którego celem jest 
zwrócenie uwagi rządu francuskie 
go na szkodliwość tolerancji ro
syjskich organizacyj emigracyj
nych we Francji. • 

Rząd sowiecki chce skorzystać 
z zamachu na prezydenta Dou
rnera celem załatwienia porachun. 
ków z emigracja rosyjską we 
Francji 

(82) 

m 
(63) 
<93) 

(t(>7) 
(12) 
(13) 

(112) 
(10) 

Prawica 1 centrum 
Konserwatyści , 3 
Uaja rep demokratyczna 44 
Akcja. dem. i społeczna 13 
Demokracja ludowa 10 
Republi>kame lewicowi 37 
Inne stron. cerMrowe 25 

Lewica 
Stronnictwo radykalne i 

radykałno-socjalist: 63 
Republikanie socjalni , 5 
Socjaliści francuscy 4 
Socjaliści S. F. 1. O. 40 
Komuniści 4 

(W nawiasie są podane Hości posłów 
w Izbie tuż przed jej rozwiązaniem). 

Wczoraj wybrano 367 postów 
Wobec takiego wyniku pierw

szego głosowania wczorajsze wy 
bory uzupełniające dotyczyły 
367 ota-ętgóws z których bedizie 
rwytoranyx)h tyliuż posłów. 

Wielkie znaczenie dila przebie-
giu wyborów miały układy za
warte przez socjalrstów-radyka-
łów Herriota i sbejaitótów Bfa-
ma. "Wbrew pogłoskom, jakoby 
stronnictiwa te zawarły ścisły 
kartel, wycofując wzajeminie 
swych kandydatów' na rzecz te
go, który uzyskał więcej głosów 
w pierwszem głosowaniu, okazd-
je się. że wsipółdiziałanie tych 
stronnictw było bandlziej tuin^i 
Herriot wezwał wprawdzie kaft-
dyidatów swej partji, by rezyg-
tawati wszędzie tam, gdzie rst> 
niieje tiiębezpieczeńsllwo rozbicia 
głosów lewicy, Brum natomiast 
w analogicznych 'wypadkach po
lecił oddawać głosy głównie nie 
na radykałów, lecz na komuni
stów. Tak hp. Federacja Soctfaili-
styczna Sekwany postanowiła 
poprzeć koTrrunistiow w dwu.na,stai 
okręgach, radykałów, zaś zale
dwie w pięciu. 

Zgon Alberta Thomasa 
Atak apopiektyczny w restauracji 

paryskiej 

ODCZYT 
0 MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM 

w Rzymie 
W siedzibie Związku Ochotni' 

ków w Rzymie wygłosił przed
stawiciel PAT.. Kociemski od
czyt o Marszałku Piłsudskim. 

Wczorajsza defilada na Wiśle 

w » tarciem przyiua wszyitkich klubów wioślarskich wczoraj odbyła sie. n* Wiśle deiiU da łodzi klubowych, 

PARYŻ, 8.5. — Tel. wl. — 
Dyrektor międzynarodowego 
biura pracy w Genewie, były 
francuski minister Albert Tho
mas. uległ, o północy z soboty, 
na niedzielę w. toalecie jednej z 
restauracyj atakowi. apopdektjM 
czuemu i wkrótce potem zmarł* 

O godzinie 11 wieczorem wsta 
pił Thomas do restauracji, po
prosił o kieliszek rumu, a po kil 
ku łykach udał się do toalety, 
Długa jego nieobecność zwróci* 
ła uwagę kelnerów, którzy udaH 
się do toalety, gdzie zobać! 
Thomasa leżącego na złe 
Przewieziono go do szpitala 
Lazar, gdzie lekarze stwierdzi!! ^ * ^ . 
śmierć. ^ ^ 

Albert Thomas przytył do 
Paryża w sobotę celem wzięci* 
udziału w dzisiejszem głosowa* 
niu do Izby deputowanych. 

uoan 
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S. p. prezydent Doumer o Polsce 
Z f&mtu strta i ze wskazał roiuran 

Zmarły tragicznie prezyder-t \:ff»ima odegrać «!e*ą ro!e. Po-
Francji. ś. p. Pauł Doumer, nałe- :?żna — będzie elementem ców-
żal do rzetelnych przyjaoół Pol- ;o^ a?i i pokoju, słaba — dta ni
ski. ,.-:ozo i dla niczego nie będzie ba-

Oto k * a fra^metnon- z ptsmjnjofcom: będzie budziła jedynie 
i mó»- prez. Dcumera na tema; pożądania i sranie się czynni-
naszego pańsr»a: .kietn międzynarodowego zamę-

— Zwycięstwo Francji Wa-ltu. 
szem też sra-Io się znvcię<:»em! : — -Anglia i Francra prowadzą 
Nazajutrz Porska została w-skrze.'akcję pokojową na zachodzie, 

Irrrma«iei.:-,a spraiiedi;- 'Poiswa wjrma prowadzić ją na 
-wschodzie. Do akcji tej będzie 
miała napewno możność i «olę. 

He kosztują wybory 
« Freicf, Nieanecn. Asaryu 

Na tle ostatnich wyborów, do-! swych członków 2 mfljony, ale 
konano ciekarwycfi obhczeń, ile I nie wpłynęły). 
w poszczególnych państwach: W Niemczech hitlerowcy \vy-
koszruje.. jeden mandat. I dał- na ostatnie wybory 5 milj. 

We Francji każdyr mandat marek. Innym partjom mandat 
kosztuje przeciętnie 50.000 fr., j wypadł po 22 tys marek (zwyk-
ąle w „droższych" okręgach > le 16 tys.) wskutek silnej kontr-
koszry dochodzą do 150.000.: agitacji hitlerowców 
Trzeba płacić agitatorów zawo-1 Walka demokratów z republi-
dowych. dawać zapomogi i sub- j kanami o Hoovera kosztowała 
sydja instytucjom i związkom. • 16 i pół mili. dolarów. Koszt nad-

Na obecne wybory sama part- j chodzącej kampanii obliczają na 
ja komunistyczna zebrała już i 20 milj. dolarów. 
przeszło 800 tys. fr. (żądała od I 

A wiec iest raport hr. Gratiny 
„• polskiem niebezpieczeństwie dla Gdańska" 

GDAŃSK 7.5. - Tel. wŁ - Po
wołując się na informacje swego 
Korespondenta genewskiego „Daa-
ziger Volksstimme" donosi o zło
żeniu przez hr. Qravinę raportu, 
dotyczącego bezpieczeństwa Gdań 
ska. 

W raporcie tym ma być podob
no zaznaczone, że Gdańskowi za
graża rzekomo niebezpieczeństwo 
z powodu jakichś zamierzonych 
aktów gwałtu ze strony Polski. 

Obawa Gdańska przed temi rze-
KOmemi aktami gwałtu jest — 
według zdania hr. Graviny — uza-

szona. 
,wo$ć w historii wydała wyrok 
ostaieczny na Waszą korzyść. 

•— W bolesnych czasach uciś
nionej f rozćuiaTrowanej Połsfcr, 
kiedy to słuszne je; powitania 
sprowadzały krew i minę. naród 
polski tracąc nadzieje w zwycię-

™S^ %£"£,'££ Co dzieje sie w Niemczech najbardziej tajemniczym kraju świata? 
Berlin czarny, Monachium czerwone 

kieff cezygrwśi: „Bóg jest zbyt I 
wysoko, a Francja zbyt daieko. Niemcy w 

Chcemy wierzyć, że Opatrz-1 ją n a nazAVe 
ność zstąpiła ku Wam: ale pew-
f>i jesieśmy. że Francja jest obe
cnie zupcłn:e Wam bliska-. 

Ramię przy ramieniu kroczą 
oba narody ku przyszłości, żąda
jąc dia siebie, jak i dla wszyst
kich : pokoju, bezpieczeństwa i 
niepodległości. 

— Polska nie o tern. jak u* aż-
nie i z jaką sympatją Francuzi 
śledzą postępy jej odradzającego 
się żyda. Z serca i głowy życzą 
oni rozwoju jej sił i podniesienia 
jej dobrobyw. 

— Z uwagi na położenie, jakie 
zajmuje na mapie świata, Polska 

całej pełń! za ł̂usru 
.kraju paradoksów 

i niejasność:". gdyż to co się 
dzieje po wyborach pruskich — 
i w przedednu wyboru nouesro 
rządu przez nowo\vybranv Sejm 
— stanowi grę tak skompilo
waną i nieprzezroczystą, że rów 
nej je na tern polu próżnoby by
ło szukać na arenie politycznej. 

rak najszybszem rozegraniu 
partjL 

Tymczasem nazajutrz po wy
borach zaniosło się na pertrak
tacje między hitlerowcami a cen 
trowcami katolickimi, zwalcza
jącymi się dotąd jdk najzawzię-
ciej. Nagle jednak okazało się. że 
partnerom — po wstępnej wy 

, mianie propozycji i ucłrwał — 
Pamiętamy jak obóz h;t1erow^,!e śpieszy się do dalszego cią-

ski ruszył jawą na_zdobyc:e to-jj,^ a przynajmniej nie mają za-
telu prezydenta Rzeszy, rządu 
w Prusach. Zdawało się. że m;ę 
dzy przeciwnikami w tej tak 
gwałtownej walce niema mowy 
o porozumienia. Zdawało się, że 
kombatantom będz e zależało na 

Briimng żąda swobody zbrojeń 
za stołu MnjKli |B prasy zagranfeznej 

miaru pertraktować przed forum 
pubłieznem. Sprawa utworzenia 
nowego Tządu pruskiego na no
wej politycznej platformie prze
stała być pilną. 

Przesunięto połę walki. Dotąd 
mówiło się. że walka o rząd Rze 
szy rozstrzygnie się w Prusach. 

! Dziś odwrócono tę konstrukcję 
j — na drodze obalenia rządu 
J Rzeszy dojdzie się do utworze
n i a rządu w Prusiech po swej 

BERLIN, 8.°. Związek prasy'czem Bruningr związał jak naj-; myśli. 
zagranicznej wydał dziś wielkie'ściślej obecny kryzys światowy: 
przyjęcie polityczne. w którem (z położeniem Niemiec i z trakra- \ 
wzięło udział wiefo dypłomatów i tem wersalskim. • 
•członków rządu Rzeszy- i Prus z Jako jedvne wyjście z sytuacjix 

Brunmgiem na czele. 'uważa Brunmg przyznacie Niemi 
W czasie przyjęcia Bruning co-n równouprawnienia w dzie-i MOR. OSTRAWA 7.5. Dzii od-

wygłosił przemówienie, które by- dżinie zbrojeń, skreślenie repara-'bylo się tu spotkanie Legii War
to apologja. wyboru flindenburga cyj i pTzy^Tócerae *rr tego sta-! szawskjej z mistrzem tutejszego o-
m prezydent* Rzeszy. Druga rtowiska w śmiecie, jakie zajmo-
ezęśĆ mowy była poświęcona wałv przed ^rjrą. 
sprawom zagranicznym, przy-

Nagle rozeszły się wieści o 
..sprzysiężenru politycznem" ma 
iącem na celu usn-ięcie Briinin-
ga i Groenera. Na czele spisku 
mieli stać generałowie Schle:-
cher i Hamerstejn. a miał poma 
gać im sekretarz stanu Meissner, 
oficjalny doradca prezydenta 
Hindenburga. Mówiono, że kan
dydatem na kanclerza — w j 
myśl planu „spiskowców" — jest 
gen. Schteicher, znany od dawna 
ze swych politycznych zaintere
sowań. Celem nowego rządu 
miałoby być otwarsie hitlerow
com wTót do władzy. 

Niespodzianie ośrodkiem opo-
| ru przeciw spiskowcom berliń
skim stało się Mpnachjum. Do
tąd Berlin uchodził za czerwo
ny, a Monachium — za czarne 
Teraz miasta te jakby zamieniły 
się na barwy. Korttrofenzywą 
przeciw berlińskiemu sprzysię-
żeniu kieruje oiiejalnie rząd ba 
warski i jego premjer Held. Mo

nachium przed laty odskocznia 
Hitlera, a do dziś jego rezyden
cja, najostrzej wypowiada się 
przeciw niemu. 

Spiskowcy nie lubią światła 
dzienego. Generałowie zaaran
żowali odwrót w formie zaprze-; 
czeń i komu ni katów, brzmiących' 
jednak dość niepewnie. 

Sytuacja jednak w dalszym1 

sadniona ze względu na popieranie 
przez rząd polski organizacyj o 
charakterze wojennym na terytor, 
jum Polski, a zwłaszcza na tery
torium t. zw. „korytarza". 

Organizacje te miałyby rzekomo 
wykorzystać zagmatwaną między 
narodową sytuację polityczną i tru 
dności, przeżywane przez Ligę Na 
rodów. 

Raport, jak zaznacza pismo, 
idzie więc po linji alarmujących 
wiadomości „Daily Express" i 
musi wzbudzić zdumienie fakt. że 
nie podano do wiadomości opinji 
publicznej istnienia tak poważnej 
groźby. 

Wręcz przeciwnie, na krótko 
przed krytycznym dniem 1 maja 
wiceprezydent senatu oświadczył 
publicznie, że żadne niebezpieczeń' 
stwo Gdańskbwl nie zagraża. 

Nic dziwnego — pisze dalej 
..Danziger Volksstimme", te ra
port dr. Graviny połączony jest z 
tendencja, zawartą w niefortun
nych i sensacyjnych doniesieniach 
pism angielskich. 

P. Prezydent Rzpfftej 
wrAtił do Warszawy 

Sukces Legii w Czechosłowacji 
4:2 (2:0) 

-v-\-

Jak sie odbędzie konferencja w Lozannie 
Pohla M brrt udział « drugim etapie 

Ł Zapowiedziana » połowę i głja, Wtoohy, Beleja, Niemej' [ 
Czerwca konferencja „reparacyj-'' 
pa*" w Lozannie budzi o ry« za
interesowanie, ze mają na niej za 
paść uchwały, dotyczące finanso
wej pozycji i pomocy <r!a państw. 
MCrozonycb bankructwem, o fie-
fcy w Lozannie nie znaleziono dla 
Bk* Skutecznych sposobów ra-
|unku. 

Bertinska „VoMfecbe Zt«." o-
frzymuje właśnie z Paryża wia 
ó&nośt, że rząd angielski opraco 
wał iut organizację lozańskiej 
konferencji I proponuje odbycie 
jej v trzech etapach. 

Konferencja ma się rozpocząć 
ci rozmów, w których miałyby 

udztał ry*o Francja, An-Z 

Japonja. 
W późniejszym terminie widą-

gniętoby do Udziału w konferen
cji innych sygnatariuszy układa 
haskiego, a mianom icie: Polskę. 
Czechosłowacje. Jugosławie, Gre 
cję •; Portagaiję. y 

Wreszcie nastąpiłby trzeci ©-
;ap, w którym do uczestnictwa 
*- konferencji zaproszonoby Au
strie. W'egr>-, Bułgarie i Turcję. 

W piemszych dwóch wapadi 
zafarwionoby kwestje ..repara-
cyine" — w łrzecitn „problem 
uaddunajski". 

Jak donosi „Voss. Zfcj." Paryft 
nie zgodzff «ję dcrrjcłiczas na ten 
schemat organizacyjny, zapropo
nowany przez Londyn. 

krem S. K. M. O. 
Polacy nie zawiedli pokłada

nych w nk£ nadziei. Rozgrywki za 
kończyły sę zwycięstwem druży
ny polskiej w Jtosoiko A2 (2:0). 

Najlepszym na boisku był Mar
tina, burzliwie oklaskiwany przez 
publiczność. 

Sędzia Mądra uznał gola rzu
conego z ręki przez gracza cze
skiego. 

Jutro Legja gra w Żylinie. 

Banda fałszerzy pieniędzy 
aresztowana w Warszawie 

Nocy ubiegłej funkcjonariusze [ no ze stopu, bardzo swym skła-
urzędu śledczego w Warszawie;dem zbtóonego do aliaiu uży-
zlikwfdowaii starannie zakons-1 wanego przez Bank Polski. 
pirowaną „fabrykę"' fałszywych 
monet 5-zlotowych i banknotów 
20 - złotowych. 

Falsyfikaty były świetnie pod 
robione. Nawet ekspertom spra 
wiało trudności ustalenie fałszer 
stwa. 

Monety 5 złotowe sporządzo-

Sztance były bardzo precyzyj
nie skopiowane. 

Siedzibą „wytwórni" była Jed 
na z fabryk, co znacznie utrud
niało śledztwo. 

W zwfązkw z tą sprawą aresz
towano ponad 60 osób. 

Draga ofiara 
awantury w bazarze rybnym 

Zmasakrowany podczas krwa
wej awantury w bazarze rybnym 
v Warszawie przypadkowy za
bójca I ty Wejchenbergowej Jan 
WóSdk (ETekrorałna 30) zmarł 

wczoraj, nie odzyskawszy przy
tomności. , , 

Jest to zatem druga ofiara nie-
normarnych stosunków, panują
cych iw bazarze rybnym Jaoasza 

ciągu iest niepewna. Niemcy są 
dziś najbardziej tajemniczym 
krajem świata, a szczerość nis 
należy widać do zalet najbar-i mował herbatką przedstawicieli 
dziej rozpowszechnionych w Związku Strzeleckiego i organ 
życiu politycznem. 1 zacji łuczników. 

Wczoraj powrócił z Wisły do 
Warszawy p. Prezydent Rzecz-
pospoikcj. 

O g. 5 pp. p. Prezydent podej-

35 ofiar pod gruzami dwu domów 
Straszna katastrofa w Lyonie 

PARYŻ, 6.5. — TĆf. «ł. — Wf Wskutek runięcia murów- pęlc-
Lyonie wydarzyła &k dziś strasz-1fy rury gazowe, przyczem wy« 
na katastrofa budowlana. Ibuchł pożar, który strawił do« 

szczelnie gruzy. , i 
Prace "nad odgrzebywaniem zaj 

m 

Z ruetrstalcnydh narazie przy
czyn runęły dwa wielkie domy 
mieszkalne, przyczem 35 osób (sypanych sa niezwykle ufcłdnfow!j' 
zostało pogrzebanych pod grUza- ne. (.,.. | ̂ . i *> |«. 
mi.v i ; » l - i I t i i !»,-. I . 

ŚledztAO przychylne dla morderty 
a zabóistaro radnego gdańskiego przez hitlerowca 

ODAftSK. 7.5. Sledztwf) policyjne 'wlcydent osobisty. ".'1 
sprawie zamordowania radnego socja-j Niemniej przeto wtrew <wlerdzeniom 
listyćinesto Oruhna prier przywódcę imerdercy, ie działał'on w afekcie pa. 
hitlerowskich bojówek w Nytychu Ru-i nujt v Nytyehu przekonał*, iz chodzi 
dzińskiezo. zostało skierowane na dro-i tu o polityczny akt zemsty, pontewai 
Et wyraźnie przychylna dla mordercy, 

Policja stara sie winę za wywołanie 
zajścia, które spowoodwało w następ
stwie zabójstwo, iwałrć na Gnmna. Ko
ła zbliżone do policji bagatelizują mor
derstwo, twierdząc, ze podłożem jego 
nie byty momenty poli:yczne, lecz in-

zamordowany był członkiem stronnic* 
twa socjalistycznego. 

Bardzo charakterystycznym )esi 
szczezół. ze komunikat gdańskiej po!i« 
cii śledczej bardzo odbiega od informaa 
cyj,, udzielanych przez urząd policyj
ny w ftytychu. ; . i: . 

• i - j W 

Na drucie telegraficznym 
Miska nialeUa 

•— Prezydent policji gdańskiej zaJia-
zai odbycia zgromadzeń socjalistycz
nych J hirlerowskich, zwołanych na 
dzień dzisiejszy. 

— 'Jutro rozpoczyna s!e 4-dnlowa 
sesła Reichstagu, na porządku dzien
nym m. In. wnioski prawicy o rozwią. 
zaniu ReichstSgu t ogłoszeniu nowych 
wyborów oraj wnioski prokuratora o 
wydanie sadom 47 posłów hitlerow
skich. 

— W stolicy republiki Peru, Limie, 
wykryto spisek przeciwrządowy zor
ganizowany prfez Delatorre, kandyda< 

te na prezy3en£a podczas osłatakfi wj) 
borów. 

— W Kamienicy (Chemnltz) w Sa
ksonii ponowiły sie wczoraj rozruchy! 
bezrobotnych: przyczem dochodziło w 
różnych punktach miasta do staro z 
policją, policja użyta broni palnej, Je
den z demonstrantów został zabity, 
czterej ciężko ranieni. V 

— Na uniwersytetach w Madrycie i 
Sewilli doszło do żywych manifesta-
cyj studenckich, przeciwko projektowi 
statutu Katalonii I przeciwko Madi, w; 
Madrycie wykłady zawieszono do od
wołania. 

aEBBEmEtj^gBgEffiaEr^^ 
•ANTOM MARCZYŃSKI 
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Władczyni podziemi 
r . * 

* . Komisarz skorzystał z „upoważnienia" 1 jego 
gifcimienie doszło do zeottn. Czytaj, nie wierząc 
6c zo m i 

^(odiany Bazy/!! 
Byłbym tuzcześKwiony, gdybyś 
zechciał przybyć do mnie jutro na 
skromna, kolacyjkę. Będzie tylko 

' nasze dobrane kółeczko, to iest..." 
Po słowach „to iest" zaczynała się jista na-

aw!sk dygnitarzy, wobec których komisarz czuł 
się mniej więcej tak, jak na szachownicy samo
tny biały pionek, wobec czarnej damy, dwóch 
wtet 1 tymi skoczków, 

Tymczasem Stern wyjął papierośnicę, poło-
ły ł Ja na biurko, obejrzał uważnie swoja, burszty
nowa cygarniczkę, przedmuchnat ia, wetknął pa
pierosa I zapalił... Po przeczytaniu zaproszenia 
aa „skromna kolacyjkę w dobranem kółeczku". 
komisarzowi utknęła w gardle uwaga, że tutaj 
•aHc niewołno. 
1 — Zechce pan zadzwonić, panie komisarzu... 

— Meż nie mogę. proszę pana. Do prywa
tnego mieszkaiia?! O tej porze?!... Zresztą, nie 
widzę potrzeby. Pański dowód osobisty jest 
w porządku, pan może odejść. 

— Dziękuje za łaskawe pozwolenie, -» od
parł Stern z ironia- — Pozwoli pan, że ja za
dzwonię? Ja sam! Pan oficjalnie nie wie narazie 
do kogo mam zamiar telefonować, — dodał, wi
dząc wahanie zakłopotanego urzędafca. — Ja 
pana tylko proszę o pożyczenie mi aparatu bie

żnego na jedna rozmowę^. Tak to słonnułu-

Komisarz pozwolił wreszcie. Stern ujął słu
chawkę. nakręcił jaki* numer na bębenku auto
matycznego aparatu, zasłoniwszy go tak, że ko
misarz nie mógł zobaczyć, z którem numerem 
Stern się połączył. 

— On ma telefon tuz przy łóżku, — rzekł 
z uśmiechem. 

Musiało tak być rzeczywiście, gdyż żądany 
numer zgłosił się natychmiast. 

— Tu mówi Stern. Bazyli S t e r ni 'Jak 
sie miewasz, przyjacielu. Wybacz, że clę budzę 
tak późno, łub raczej, tak wcześnie, lecz wyda
rzył mi się casus paskudeus. Przyprowadzono 
mnie prawie za kołnierz do Urzędu Śledczego, 
skąd wialnie dzwonię.- Co?. Oczywiście, ze 
Zlupie nieporozumienie.- Ach, nie masz mnie za 
co przepraszać, mój drogi. Cl poczciwi kidzie, — 
(ni złośliwie dobrotliwem spojrzeniem musnął 
osłupiałego komisarza) — cl rudzie spełnHi prze
cież swój zwykł / obowłązek.„ Tak„ Tak— Wła-
inie._ Żeby się moje nazwisko ne tłukło po pro
tokółach i podobnych szpargałach- Dziękuję ci, 
Co? Aaa, oczywiście, że skorzystam z miłego 
zaproszenia, tylko musisz" mi pożyczyć strzelby... 
O! To większe polowanie!- Dobrze- Zatem pa, 
do zobaczyska„. Oddaję nm słuchawkę. 

Uprzejmym ruchem światowca wyciągnął 
atern do komisarza dłoń z słuchawka. 

— Pana teraz p r o s z ą do telefonu, — 
rzeki, kładąc zjadliwy nacisk, na wyraz „pro
szą . 

Odsunął się dyskretnie t. śmiejąc się w du-
emu obserwował z pod oka rozmawiającego przez 
telefon komisarza. Nie była to właściwie rozmo
wa, lecz długi monolog tamtego. Biedny komi
sarz wogófe nie był dopuszczony do głosu, tylko 
słuchał, słuchał, słuchał, zwolna stawał się ró
żowy czerwony, purpurowy, kilkakrotnie otarli 
z czoła kropelki potu, aż wkońcu stanął ni bacz-l 

noić przed telefonem I strzelił obcasami. 
— Rozkaz, — jęknął 1 położył słuchawkę na 

widełki aparatu. 
-*• No, 1 jakże? — spytał Stern, mrużąc oczy 

złośliwie. 
— Będzie fak, jak pan sobie tego życzył, — 

wykrztusił urzędnik policyjny, 
— No, głowa do góry. komisarzu. — Stern 

poklepał protekcyjnie zgnębionego urzędnika. — 
Postaram się Jutro na polowaniu udobruchać mo
jego przyjaciela, który, jak się zdaje, zlekka pana 
przeczesał. Tak pod włos, co? Nic się pan nie 
trap. Znacznie wyższym rangą od pana to się 
przytrafiło 1 dzisiaj Już wiedzą, że Bazyli Stern 
ma potężną protekcję!-

Rozdział XVII. 
PAPIEROŚNICA'. 

Pani Tatjana^Drska przycisnęła suszkę do 
blankietu, wydarła go z książeczki czekowej 1 wy 
ciągnęła dłoń do starej zakonnicy. Lecz tę uprze
dziła błyskawicznym ruchem korpulentna jejmość 
w złotych okularach. 

— Pięćset złotych! — krzyknęła zdumiona, 
potrząsając czekiem. 

— Niech panią Bóg błogosławi, — rzekła za
konnica głosem naprawdę wzruszonym. — Pani 
jest aniołem opiekuńczym naszego zakładu. 

— Pięćset złotych! Pięćsetf.. Oczywiście 
zamieścimy śliczne podziękowanie w prasie. 
A jakże! 

— Obejdzie się bez tej reklamy, — oświad
czyła chłodno pani Orska. 

— Jednakże, — upierała się tamta, — nad 
tak szlachetnym gestem nie powinno się prze
chodzić do porządku dziennego. Niechaj się lu
dzie dowiedzą, że są jeszcze miłosierne serca, 
które pamiętają o naszych sierotkach I... 
JHI — „Niech nie wie prawica, co daje Jewf. 

ca",—wtrąciła hojna ofiarodawczyni 1 wstała od 
biureczka, dając w ten sposób do zrozumienia, że; 
uważa audiencję za skończoną.— Tak stoi w Pi* 
śmie, prawda, siostrzyczko? I 

— Mniej więcej tak. Niezupełnie, ale prawiew 
Zresztą tu nie chodzi o słowa. — Uścisnęła ser4 
decznie dłoń Orskiej, a potem podreptała w głąb" 
pokoju, by się pożegnać z córką pani domu, którai 
najspokojniej w świecie rysowała na bloczku ka< 
rykarury obudwu kwestarek. ł 

— Zosiu, proszę wstać. • - H 
Energiczny głos matki zdmuchnął dziew* 

czynę z kanapy. Zajęta „portretowaniem" gości* 
dopiero teraz spostrzegła,, że zakonnica stoi tui 
obok i z pobłażliwym uśmiechem spogląda na 
jej dzieło. 

— Ty mała, śliczna figlarko, — rzekła, uji 
mując delikatnie w starcze palce zosine uszko* 
które nagle stało się czerwone, jak kwiat maku.—• 
I to ta ma być? — dodała rozweselona. Wzięła 
bloczek i parsknęła głośnym śmiechem. — No, zo 
mną się jeszcze miłościwie obeszła, ale nasza 
skarbniczka wygląda, jak... apage satanas, chcia
łam powiedzieć coś niewłaściwego, — zreflekroi 
wała się. ' 

Panrasia w złotych okularach przybiegła! 
truchcikiem, lecz jej śmiech zabrzmiał nieszcze* 
rze. Wewnętrznie dygotała z oburzenia, patrząa 
na straszliwą wiedźmę, która miała być jej podo
bizną. ! 

To jest, oczywiście, karykatura, — wyj __" 
ła zarumieniona Zosia, czując burzę w po 
(rzu; wolała nie patrzeć w stronę matki, 
zawsze surowej i tak nlewyrozumiale tępiącej 
każdy odruch wesołości u żywej I rozmiłowanej 
w żartach dziewczyny,-

(D, e. n.J1 
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Dr. Buresch Paryż w sieci szpiegowskiej 
Rewelacje o sowieckim wywiadzie 

Na tle . '" morderstwa 'kie le informacje były jednak uryw 
Dopełnionego na Prezydencie Frań- kowe albo leż przestarzałe. I trze
bi niezwykłej ostrości nabierają reba było dopiero Dodziemnei roboty 
welacie wybitnego publicysty ro- niejakiego p. SiDeleasa-Olszańskie-
syjskiego Aleksiejewa. które poda- go. któremu dało sie wślizgnąć 
ie organ paryskich emigrantów —' do tajnej służby sowieckiej. 

aby. na podstawie materiałów. ze
branych przez tego kontrwywia
dowcę ..białych" Rosjan, można 
było zrekonstruować ramv organi 
/acyjne i działalność GPU 
wickiei na terenie Francii. 

A. Sipeleas-Olszański. podpisują
cy sic jako ..byłv pełnomocnik re
zydenta GPU we Francii. były a-
•iem Nr. II IX-EO Oddziału zachod
niej sekcii GPU (Moskwa), b. ka 

premier austriacki, podał 
diiach do dymisj 

Dziś: 
Jutro, 

WINSZUJEMY: 
Grzegorzowi. 
Izydorowi 

i..\Vozrażdeoie"*. 
Rewelacje te dotyczą faktów, o 

.których dawno już mówiono w-Pa-
. żyru. że czerezwyczaika sowiecka. 
r nadużywając swobody, jaka cieszą 
[sic we Francji cudzoziemcy, wyko 
•nywała 

swoja zbrodnicza działalność 
na terenie obcego państwa. 

Porwanie generała Kutieoowa. 
wiadomości o przyjazdach czerwo-

, binycli ..szefów" z Ber'.ina i Moskw;;. 
!>kandale afery Biesiedowskieeo i 
•wic!e innych, uzasadniały powyż
s z e pogłoski. Raz rx> raz ooiawia-
jly sie również w prasie mniei lub 
więcej poważne wiadomości. Drecy 
zu.iacc role takich lub innych osób. 
pracujących dla Bolszewji. Uszys: 

wietów w Paryżu jest bardzo waż
na. ponieważ przy ambasadzie ro
syjskiej niema oficjalnego attache 
wojskowego. 

Sieć wywiadowcza werbuie sie 
we Francii przy udziale członków 
miejscowych grup komunistycz
nych. przyczem cześć agentów 
składa sic z ..ideowych komuni-
siów" reszta zaś Dracuie tylko za 

boTsze-! Pieniądze. Dość liczni agenci rekru 
i tuja sie z pośród obcych emigran
tów, zamieszkałych na terenie 
Francji, specjalnie z pośród Wło
chów. Węgrów i Rosian. 

Z reguły praca szpiegowska iest 
płatna. Niewielu agentów otrzyma 

Alberf Łebrun 

Wystawa „Rytmu" w Warszaw'e 

dydac na stanowisko rezydenta G. [je stała pensie: eros^jest ołatne „od 
P. l \ w Hiszpanii, pracujący pod [sztuki". Wysokość poborów iest 
pseudonimami: Arbuzów. Jano-jhardzo różna. Tak np. otrzyma'i 
wicz. Łabińskij. Zcmcals. Smirno*' idrobni agenci informujący o pracy 
i Świetlow. twierdzi, że orzcszedl jemigrackich kursów woiskowych. 
na służbę bolszewicka dla wybada ]Do 50 dolarów miesięcznie, zaś a-
nia sprawy Kutieoowa. Szereg |gcnt. donoszący o monarchistach 
dziennikarzy, z którymi Sioelga's ! _ 60 dolarów. 
pozostawał w stałym kontakcie Niektórzy wybitni agenci płatni 

• również w czasie swoiei służby w sa jednak o wiele wyżei. nawet 
GPU. wiedziało o każdvrn kroku DO tysiąc dolarów miesięcznie. 
agenta. Do tych stałych pensyi dochodzą I 

Praca Sioelcasa trwała 10 mies'e joczywiście sumy dyspozycyjne i 
cy: w tym okresie zyskał on zau-Jspecjalne dodatki za wykonanie 
ianie szeregu kierowników GPU w nudnych zadań. 
zachodnici i środkowei Europie l ] Niektórzy rezydenci zaimuia trze i 

l teru .pniem dowiedział sie cio — i cz\\ artorzedne stanowiska ' 
mnóstwa sensacyjnych tajemnic, oficialnc w ambasadzie, lub w I 

Działalność vwoia opisywał Sine!-. przedstawicielstwie handlowem ' 
gals dzień oo dniu w soecialnym Sowietów w Paryżu, względnie 

'dzienniku. na zasadzie którego 'prowadzeni sn w listach oiicial-
iprzystapił Aleksiejew do swojego ,nycli j oodlcgaia ambasadorowi. In 
opracowania. : ni jednak, snecialnie. t. zw. ..taini re 

Sowieckie GPU pracuie ,na terę- zydenci"" maja bezpośredni kontakt 
'nic Paryża i całej Europy. •/ Moskwa. 

Na czele wywiadu woiskowego | Dalsze rcwcl.icic Alcksicicwa ! 
'Sowietów stoi we Franci: , |brzmia wrecz sensacyjnie. 

były carski pułkownik Jak sic okazuje, gra osławione G. 
sztabu generalnego, ukrywający P. U. duża role w twnrzeniu 

jsie pod pseudonimem -Duchów-1 frontu antypolskiego 
inik". Podlega on bezpośrednio cenina paryskim terenie. Cześć ..robo-• 
Itrali wywiadowczej Sowietów w ty"' skierowana iest bowiem prze-
' Berlinie. jciwko Francji i iei sorzymierzeń-

..Duchownik" otrzymuje oficjał- cont; druga cześć — przeciw ros\'.i 
nie jskitn emigrantom: wreszcie śledzi' 

12 tysięcy franków ,GPU swoich własnych pracowni-
miesiecznych poborów, dysponuje ' ków. 
cdnak pozatem hardzo wielkimi su j Działalność antyfrancuska moż-

manti na ..robotę". r.a podzielić na następujące odciu-
. Rola wywiadu woiskowesro So-lki: 

Szpiegostwo woiskowe. admini
stracyjne. gospodarcze, poiitycznt 
i naukowe; dezorganizowanie fran
cuskich finansów i rynków: sledze 
nie przedstawicielstw państw I 
^przymierzonych z Francia i icfc 
działalności, np. pracy wojskowych 
komrsyj dostaw: oolskiei i rumuń
skiej i t. o.: kontrabanda narkoty
ków i fałszowanie dokumentów. 

Sam Sipelgas. informator Aleksie , 
jewa, podaie. że został zwerbowa- i 
nv do służby w GPU przez parys- f 
kiego przedstawiciela aiencii tel>1 

graficznej ..Tass" Maliewskieo. ] 
Maliuwskiego i że bezpośrednim i 
Dierwszym zwierzchnikiem Sioelga | 
s a ,b-vl, , D e ' r i a c v obpwiazki rezvde» • prezvdeTit senatu francuskiego nudnie ta GPU Borys Nikolaiewicz Mar- . . , , , .. , „ 
kow (pseudonim: Iwan Aleksieie- ! * Wstawaniem konstytuc,. francu-
wicz). kierownik oddziału ocrsonal lsklC1 przewodniczyła Zgromadzeniu 
nego paryskiego przedstawicie!- ! Narodowem w Wersalu przy wyborze 
stwa handlowego Sowietów. ' Prezydenta. 

i moja w Nowym Jorku 

Zapomniani przez cywilizacje 
Osada wśród gór 

fW Uniu onegdajszym w Inryiócie Propagandy Sztafci atarartT został nader 
intiresajacy salon wioscuy JJuma". Na zdjęcia . W I J M I I " Władysława 

Ra^us kiego. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Urzeczony żakiet 
Przedziwne oczy dozorczyni 

Ktoś pisał, i e w Polsce w prze- • co mam w szafce też pani potra-
ciwieństwie do takiej dajmy na to fisz zrobić! 
lAnpii nie istnieje prawie wcale ży i — Takie mam choleryczne sile. 
c:a klubowe. że już panna Julcia ma w żakiecie 

Jednem zdaniem zdementujemy j dziury, o wiele ma sie rozumieć 
•TO 'biedne mniemanie. Proszę zarj- | nie wykupisz się panna z pod tego 
rżeć do dyżurek, arbo mieszkań < uroku 
dozorców przeciętnych kamienic 
warszawskich. 

$ą to znakomicie postawione 
kluby domowe. 

l i f c i e towarzyskie wre i przelewa 
sid bujnym nurtem. 

Członkowie i członkinie klubu 
prowadzą konwersacje na temat 
ostatnich wypadków, zaszłych na 
Helenie poszczególnych klatek setao 
dowych. 

Panowie ordynansi bawią damy 
w;zys:-.ieg» opowiadając ::n 

fetne kawały wojskowe. 
lliekiedy mówi się o duchach 

lub zjawiskach nadzmysłowych. 
W takim właśnie klubie przy po 

ruszaniu nieziemskiego tematu za
szły wypadki, które wstrząsnęły 
cala kamienica. 

Przewodnicząca w osobie pan' 
Denowefy \V'ie!adek odezwała sie 
iw te słowa da p. Julci Paznrow-
•kiej. dziewczęcia z prom-incfi. pia 
mjacego odpowiedzialne obowiaz 
ki młodszej u adwokata. 

j - Czary bywają różne. Chłopa 
latawca, co iest pies na kobietę 

Przyrodnicy, badający tereny pod 
-park narodowy" — rezerwat — w 
Stanie Yirg^ia (Am. Pótn.l. natknę! 
się na maleńka osadę ludzi zapomnia
nych przez cywilizacje, którzy naaza 
jem o cywilizacji zapomneli. 

Osada leży w głębokiej kotlinie 
wśród niebotycznych gór. a iedjny 
dojazd do tego uroczyska zata rasowa 
la skala kilkudziesięciometrowej gru
bości i długości. która zwaliła s« w 
rzeczkę wskutek jakiejoś kataklizmu 
lórskego. 

Rozmnożyły sie MM dwie rodziny 

Corbinjów i Colsołinów, których przód 
kowie osiedlili się przed 100 laty. 
Wśród obecnych potomków, nie umie
jących ani czytać ani pisać, przecho
wała się staba i wypaczona tradycja 
o wojnie domowej, natomiast o woj-
ne 1914 — 18 r. nikt tam nie słyszał. 

Losem zdziczałych oasdników zaję
ły się władze stanu. Mają wszystkich 
Corbinjów i Colsohnów przesiedlić 
w inną okolicę równie bezludną, na 
miejscu zas ich osady zamieszkają 
zwierzęce okazy przyszłego parku na
rodowego. 

Z wyścigów konnych w Warszawie 

Przywódca demonstracji komunistycznych na ulicach Nowego Yorku w; 
chwili aresztowania go przez policję amerykańską, 

Kiedy jeść zupę 
Na początku czy na końcu obiadu T 

— A czem sie można wykupić— 
zapylała zbielalcmi usty panna Pa 
zurowska. \ 

— Dużo rrie chce. choć skarb mo 
słabym zażądać, albo i ten kape
lusz. co go panna Julcia od swojej 
starej dostała. 

— Wszystko, królestwo pani ią 
daj tylko nie to. 

— No to w lakiem razie dwa 
ciastka drożdżowe! 

Tu panna Julcia przypomniała 
sobie, że za ciastka trzeba płacić. 
żachnęła sie i zawołała. 

— Żadnych ciastków nie kupie, 
a pani ze swojemi groźbami, każ 
sie wytapetować na zielono. 

— To tak. parzygnacie, fo taki 
fason trzymasz, żebym cie tn wię
cej na swoje oczy nie oglądała, bo 
nogie w kostce przetracę, a z ża-
kieta na święta, co w szafie wisi 
i tak lach czarodziejskiem słowem 
zrobię! 

Wypędzona z klubu panna Jul
cia. jako osoba inteligentna nie wie 
rzaca w leeo rodzaiu czarowanie 
uśmiechnęła sie tylko i wróciła na 

można od tego oduczyć, tylko mu. górę do swego panieńskiego poko-
frzeba dać "wypić szklankę kocie' 
CO sadła. 

lakby w razie nie chciał, dobrze 
j e * tłuczkiem od kartofli w ciernie 

go znieważyć. 
IWłedy będzie pokorny i wszysfko 
zrobi tak. jak sobie słaba osobi-
Hftć. czyli jak to mówią, płeć ży-

Cziowiek w kartach kształcony 
nie tylko, że przepow: przyszłość. 
ale wogóie krzywdę może zrobić 
drnz:emu. Samem, czaramy. czyli 
urokiem się poarngtrjac. 

Ja się tam chwalić nie lobie, to 
ko powiem, że przed mojemi o-

czarrri nikł sie nie schowa. I rze
czywiście moc tajemna mam taka 
wj oczach, że wszystko z/obie co 
Cbce i komu. 
\t— No a <laarkie jr żakiecie co 

iku. 
Przed sitem wyjęła z szafy ża

kiet. spojrzała i z cichym jękiem 
padła na ziemię. 

Dozorczyni spełniła swa groź
bę — żak et 

był dziurawy 
w trzech miejscach. 

Napróżno sam pan adwokat, pa 
ni. czworo dzieci tłumaczyli, że to 
mole zrobiły, śmiertelnie dotknięta 
P. Julcia pobiła dozorczynię 

dusza od żelazka 
uwiązana na sznurku. 

Mieszkańcom tego domu szyku 
ja sie dwie sensacyjne sprawy w 
sadzie grodzkim. Jedna o pobicie 
dusza, druga o zniszczenie przy 
pomocy uroku granatowego ifi-

Nasze menu. będące wyrazem upodo
bań smakowych i wiekowych tradycyi 
jest nieraz krytykowane i zaczepiane 
przez rzekomych reformatorów, którzy 
pragną je zmicnićdla względów zdrowot 
nych. Stawiają przytem zarzuty, któ
re mają pozory .racji, lecz są właści
wie tylko spekulacjami, • nie oparfemi 
na realnych podstawach. Rozpatrzmy 
przeto, czy nasze menu posiada swe u-
zasadnienie fizjologiczne, czy tylko 
jest niesłusznie zachowywanym prze
sądem? 

Na szczęście możemy z góry po-
wiedziea że mstynkt nas w tym wy
padku nie zawodzi, raczej logika czę-

| sto błądzi, jeśli nie iest oparta na rze 
I telnej wiedzy. Bo przecież menu nie 
j jest dziełem przypadku! To sama na-
I tura dyktuje nam co ieść 1 w jakim 
porządku. 

Wcimy jako przykład obiad średnio 
zamożnej rodziny. Najpierw pjkantka 
przystawka, która mile zadrażnia ner 
wy smakowe, nie obciążając zbytnio 
żołądka. Potem zupa, która u wszyst 
kich prawie ludów rozpoczyna wlaści-

I wy obiad. Budzi ona najwięcej spo
rów i zastrzeżeń. Powiadają: pocóż 

I wprowadzać tyle płynu, który ma ma
ła wartość odżywczą, a rozcieńcza so
ki trawienne? Trzeba zerwać ze złem 
przyzwj-czajeniem i zupę przełożyć na 
koniec obiadu! 

Nowoczesna fizjologia nie potwier-

W drodze na paddock. 

dza tych wątpliwości. Gruczoły łio-
łądka produkują soki trawienne pod 
wpływem bodźców chemicznych, któ
rych dostarcza zupa w dużej ilości, 
gdyż za-wiera rozpuszczone substancje 
pożywne. Stanowi więc ważny czyn
nik pobudzający wydzielanie. Nato
miast zarzut, jakoby zupa rozcieńcza
ła soki trawienne jest1 o tyle niesłu
szny, że zupa prędko przechodzi do je
lita i w chwili kiedy znajduje się w żo 
lądku, jeszcze soki nie wydzieliły się. 
Gdybyśmy najpierw spożywali stale 
•potrawy, to przez długi czas pożywię 
nie pozostawałoby niestrawione 1 cały 
proces przyswajania przedłużałby się. 

Po zupie następują, potrawy mięsne 
i pod wpływem wydzielonych już so
ków szybko ulegają trawieniu. Czy 
zostają strawione w tym porządku, w 
jakim zostały wprowadzone, czy też 
wszystko ule«a zmieszaniu? Odpo
wiedź na to pytanie dają doświadcze
nia robione na szczurach, którym ko
lejno podawano buHtę zabarwioną na 
czarno, na czerwono i bułkę o natural
nymi kolorze. Przekonano się. ie po
szczególne porcie układały sie w war
stwy w tym porządku, w jakim Je po
dawano. Pierwsza porcja stanowi 
warstwę zewnętrzną, która najpierw, 
podlega trawieniu i przechodzi potem 
do jelita, a w środku leża dalsze por
cje, które wkrótce spotyka ten s-iin 
los. 

— • - — > : -

Co wróża gwiazdy na dzień 9 maja? 
' Powodzenie w miłości i sztuce .. 

Dzieło o garbusach 
Garb -• siedliskiem geniuszy 

Każda rzecz na świecie ma swo 
ja literaturę, wiec i earbusv docze
kały sie swoiei. 'Pewien lekarz 
włoski, dr. Uco Viviani poświeci! 
im gruby tom. 

Wyliczył, że obecnie żvie pa 
świecie około miliona garbusów, źe 
ich garby, ustawione w kolumnę 
objętości metrowej sięgałyby stra-
toslerv_ 

Autor zabawił sie również w ..hi 
łtoriozoije" garbu. Przytacza setkę 

mion słynnych garbusów — m. In. 
Czopa. Cesarza Antoniusza. Epik-
teta, Pepina Krótkiego. Leopardie-
go, św. Alfonsa Liguori. Wilhel
ma III angielskiego... 

Trzeba jednak przyznać, że 
wziąwszy pod uwagę ogremna 
ilość ludzi znamienitych, znanych 
z historji. procent garbatych znako 
mitości nie jest zbvt wieHti. 

Widocznie geniusz ducha woli 
ciało dorodne. 

Znaczna poprawa eksportu węglowego 
Z 4S2.NI * marcu u SI 6 J M w kwietniu 

Wysiłki rządu celem zwiększę-1 Poprawę tę przypisać należy cze 
nia eksportu węglowego z Polski ściowo wyrównaniu kontyngentów 
dały pomyślne wyniki Dane za'przez Zagłębie Dąbrowskie, które 
kwiecień wykazują, tż przeładował w marcu nie eksportowało z powo 
no w portach polskich' na okręty du strajku, głównie jednak no-

J6I6.0II ton. co w torównaniu z wcj konwencji eksportowej I utwo 
marcem oznacza wzrost eksportu [rżeniu funduszu Wyrównawczego. 

llJ&OOO wa, 

Już wczesne godzi 
ny ranne przyniosą 
spotęgowanie się a-
ktyrwności i przed
siębiorczości, cheć 
postawienia na swo-
lem i przeprowadze
nia swej woli. W 

czasie tym możemy z powodzeniem za
łatwiać sprawy dotyczące wojskowo-
ici. mechaniki, techniki, maszyn, meta
li, dużych zwierząt i sportu. 

Między godz. 10-tą a 11-tą naiomiast 
możemy być narażeni na jakieś prze
mijające nieporozumienia, straty, lub 
też niepowodzenia we współdziałaniu 
z innymi. 

Naorół dzień dzisiejszy zapowiada 
się dodatnio — a godziny popołudnio
we obiecują powodzenie w interesach, 
związanych z szj\>feni obiegiem to-
tówkl. 

Dobra passa, jaka będzie się manife
stować po godz. 17-cj — obiecuje we

soły nastrój, sympatyczne towarzy
stwo, zainteresowanie sztuka, tańcem, 
rozrywkami — a przyniesie nam rów
nież powodzenie w miłości i , lepsze 
perspektywy finansowe. Osoby pici od
mienne! wówczas poznane —, będą 
mieć na nasze życie późniejsze wpływ 
dodatni. 

Godzina 20 natomiast może nas zno
wu narazić na jakieś nieporozumienia 
zwłaszcza z osobami wyiel slolącemi. 

Wieczór późniejszy obfccuie spotę
gowanie się wrażliwości miłe nastroje 1 
możliwość przeżyć romantycznych. 
Naoitół dzień dzisiejszy przynieść nani 
może okazie pomyilne. zwłaszcza w 
godzinach poobiednich. Jest to odpo
wiedni dzień do wszelkich nowych po
czynań i zawierania związków. 

Dziecka dziś urodzone — czule, Wra
żliwe — będzie zwolennikiem wszelkie
go piękna, muzyki, sztuki i łatwo o-
siągnic w życiu powodzenie. 

J.S.D, 
warszawskie 

il.58: Sygnał czasu I hejnał I Kra
kowa. 

12.10: Płyty. 
13.35: Płyty. 
14.46: Płyty. 
15.26: Odczyt .Bilans mojej ankiety 

w szkołę". 15JO: Płyty. 
16.20: Lekcja Jeżyka francuskiego. 

16.40: Felieton .Przed tegoroczneml 
krajoweml zawodami kouuejni", 16.55: 
Płyty. 

J7.35J 
17.10: Odczyt „Boha-terowle". 
17.10: Odczyt „Bohaterowie". 

Muzyka lekka. 
1915: Skrzynka pocztowa rolnic 

19.35: Płyty. 
20.00: Felieton muzyczny „Jak sły

szymy muzykę przez radio?" 20.151 
Koncert popularny. 

21.35: Felieton „Catena wyrzekania", 
21.50: Recital fortepianowy. 

22.50: Muzyka taneczna, 

• 
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Rok xin. Poniedziałek 9 maja 1932 r. 127 

Bodowa Szpitala ZaKaźnigo 
MA BYĆ UKOŃCZONA 

leszcze w bieżącym sezonie budowlanym 
związku z otrzymaną po- W drodze powtórnie odbyte 

życzką z Elektrowni Magistrat 
postanowił kontynuować budo-

W 

wę Szpitala Zakaźnego i ukoń 
czyć ją jeszcze w bieżącym se
zonie budowlanym. 

Koszt wynosić ma około 
300.000 zł. 

go przetargu Magistratowi uda
ło się obniżyć koszta budowy 
o 21° o. 

Roboty budowlane prowadzić 
będzie obecnie f. „Mur" na b. 
dogodnych dla miasta warun
kach płatności. 

A naczelnego lekarza Szpitala 
Żydowskiego jak niema, tak niema 

Na zasadzie obowiązujących j nie wie, kto obejmie to stano-
przepisów Urząd Wojewódzki | wisko 
ma prawo złożenia w ciągu 
4-ch tygodni sprzeciwu w spra
wie uchwał Magistratu. 

Od czasu wysłania do za
twierdzenia uchwały Magistra
tu powołującej na stanowisko 
naczelnego lekarza Szpitala Ży
dowskiego dr. Minca termin ten 
już upłynął, a Magistrat jeszcze 

Rozpatrywanie p lanów 
budowy 1 rozbudowy szpitali miejskich 

W poniedziałek 9 b. ra. o 
godz. 13-ej w Wydziale Tech
nicznym Magistratu rozpatrzone 
zostaną plany budowy i prze

budowy szpitali miejskich. 
W posiedzeniu wezmą udział 

naczelni lekarze szpitali oraz 
inni lekarze zainteresowani. 

Zadrzewianie ulic 
Na ostatnio odbytem posie

dzeniu Magistratu uchwalono 
zadrzewić kosztem 1300 zł na
stępujące ulice aa przedmieściu 
Słoboda: Puławską, Wspólną, 
Zieloną, Gołębią, Krętą, Ułań

ską, Urzędniczą, Pułkową, Że 
romskiego i Kawaleryjską. 

Prace przygotowawcze zosta 
ły iuż rozpoczęte. 

Zasadzonych ma być 1410 
drzewek. 

Magistrat n a b y w a plac 
pod budowę gmachu Szkolnego 

Komisja powołana do oglę- Prezyd. p. M. Motoszkę oraz 
dżin placów podbudowę szkół referenta Wydz. Gosp. p. Br. 
powszechnych złożyła na po- Zawadzkiego do podjęcia per-
siedzeniu Magistratu w dn. 6 traktacyj z właścicielką placu 
bm. wniosek o wyborze placu, przy ul. Grunwaldzkiej p. Ja-

W związku z tem Magistrat kubowską. 
upoważnił ławnika Wydziału 

Dwa samobójstwa 
Wczoraj rano znaleziono obok 

toru kolejowego Białystok — 
Grodno pod Wasilkowem zwło
ki wiszące na drzewie. Denatem 
okazał się Sadowski Jan (ulica 
Zaściańska 9). 

Przed wyborami burmistrza 
w Wasilkowie 

Na stanowisku burmistrza w 
Wasilkowie nastąpiło ostatnio 
przesilenie. 

Rada Miejska w najbliższych 
dniach powoła innego burmi
strza. 

Pobór rekruta w roku 1932 
W najbliższych dniach na te

renie miasta Białegostoku roz
plakatowane będzie obwiesz
czenie P. Wojewody Białostoc
kiego o poborze rekruta i za
ciągu ochotniczym w roku 1932. 

Do poboru, w myśl obwiesz
czenia, winni stawić się: 

1] wszyscy bez wyjątku po
borowi rocznika 1911, zamiesz

kali stale lub faktycznie prze
bywający na terenie miasta 
Białegostoku, wciągnięci na listę 
poborową, którzy posiadają o-
bywatelstwo polskie lub któ
rych przynależność państwowa 
nie jest ustalona; 

2) poborowi roczników 1909 
I i 1910, którzy przy poborze w 

Oficerowie rezerwy przygotowują się 
do wielkich zawodów strzeleckich 

W związku ze zbliżającemi j do 29 maja) Zarząd Związku 
się zawodami strzeleckiemi (26 i Oficerów Rezerwy organizuje 
— ^ ^ — — • dla swych członków życzących 

Utworzenie Koła Związku Podoficerów Rezerwy t^Luifl^e^tJwi 
! Branickiego. Ćwiczenia te po-
| cząwszy od dziś odbywać się 

. i będą w poniedziałki, wtorki i 
J o z e ł soboty w godz. od 16 do 19-ej. 

w D o list o w ie 
(Korespondencja własna) 

W dniu 3 maja b. m. odbyło 
się organizacyjne zebranie Koła ] 
Gminnego Związku Podofice
rów Rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Dolistowie. 

Na zebraniu było obecnych 
32-ch podoficerów rezerwy. Po 
szczegółowem zaznajomieniu o-
becnych o znaczeniu Związku 
i potrzebie założenia przystą
piono do wyboru Zarządu, Ko
misji Rewizyjnej i Sądu Kole
żeńskiego. 

Do Zarządu weszły następu
jące osoby: Aleksander Borow
ski—jako prezes, Grzegorz Wa-
genhejm—jako wiceprezes, Wa
cław Studolczyk — jako sekre
tarz, Jan Chodak—jako skarb
nik, członkowie Antoni Krysz-
topa, Piotr Słowikowski. 

Do Komisji Rewizyjnej: Sta
nisław Kolendo — jako prezes, 
członkowie Władysław Pawłow
ski, Antoni Bumacki. 

Sąd Koleżeński stanowią Bro

nisław Waliński—prezes 
Moniuszko i Wacław Łukjan 

W końcu postanowiono przy
stąpić do [organizowania w po
szczególnych większych wsiach 
jak: Brzozowa, Jaświły i Miki-
cinie Oddziałów Przysposobie
nia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego. 

Wystawowy kiosk 
ze słodyczami 

Magistrat zezwolił p. Pome-
rancowi na ustawienie kiosku 
ze słodyczami obok muszli kon-

i certo we j w ogrodzie miejskim. 

Wycieczka do Grodna I Druskienik 
Oddział Białostocki Polskie

go T-wa Krajoznawczego, or
ganizuje w czasie Zielonych 
Świąt wycieczkę dwudniową 
(15 i 16 maja) do Grodna i 
Druskienik. 

Odjazd nastąpi 15 bm. o godz. 
6 rano. 

Uczestnicy zwiedzą zabytki 
m. Grodna (Zamek, Kołożę, Fa
rę i t. d.) później zaś udadzą 
się statkiem do Gór Kredo
wych i tam na łonie pięknej 
natury, spędzą resztę dnia. 

Po przenocowaniu w Grod-

Pocut.u 630, 830,1030 ppcM i r o n 
CENY OD iż*. riALi luLiAn 

^Najwspanialszy superfilm światowej prod. francuskiej 
według słynnego arcydzieła 

A L E K S A N D R A D U M A S A ( o j o 

NASZYJNIK 
KRÓLOWEJ 

Dzieje miłosne największej kurtyzany Świata 
Dawno niewidziana 

0 DIANA RARENNE 
w podwójnej roli 

K u r t y z a n y i K r ó l o w e j M a r j i A n t o n i n y 
KOLOSALNA WYSTAWA - NIEWIDZIANY PRZEPYCH 

wspaniała muzyka — oryginalne efekty dźwiękowe 

nie wycieczkowicze rano dnia 
16 udadzą się do Druskienik i 
tutaj zwiedzą Zakłady Zdrojo
wiska, oraz wszystkie prze
piękne zakątki Druskienickie. 

W godzinach popołudniowych 
nastąpi odjazd do Białegostoku 
z tem obliczeniem, by o godz, 
10 wiecz. być już na miejscu. 

O warunkach uczestnictwa 
można się dowiedzieć w Księ
garni Nauczycielskiej. 

roku ubiegłym uznani byli za 
czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej (kat. „B"); 

3) mężczyźni, podlegający 
powszechnemu - obowiązkowi 
wojskowemu, którzy z jakich
kolwiek powodów nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawienia 
się do poboru; 

4) mężczyźni do rocznika 1883 
włącznie, którzy uzyskali oby
watelstwo polskie i którzy z ja
kichkolwiek powodów nie u-
czynili dotąd zadość obowiąz
kowi stawienia się do poboru 
wreszcie 

5) ochotnicy, urodzeni w la 
tach 1912 i 1913, o ile posiada
ją cońajmniej ukończone 4 od
działy szkoły powszechnej oraz 
urodzeni w roku 1914, o ile u 
kończyli ogólno-kształcącą szko
łę średnią, lub równorzędną, 
którzy złożyli odpowiednie po 
dania do P.K.U. Białystok. 

Nr. E. 2173/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rew. II (Sobie
skiego 7) na żądanie Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezro 
bocia w Białymstoku ogłasza, 
że w dniu 17 maja 1932 r. od 
godziny 10 rano w Białymsto
ku przy ul. Łąkowej pod Nr. 1 
w biurze Jowela Gotliba odbę
dzie się sprzedaż przez licy
tację ruchomości maszyny do 
pisania, biurka, szafy i tapcza
nu, ocenionych na 1100 zł., któ
re w myśl aTt. 1070 U. P. C. 
mogą być sprzedane niżej sza
cunku nie mniej 50 . 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licytacji. 

Białystok, dn. 28.IV 1932 r. 
Komornik Podbielski. 

* m HH| ik 

POWAŻNA FABRYKA 
a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h 

POSZUKUJE ZASTĘPCÓW 
na miasto i powiat 

B i a ł y s t o k 
Panowie z gwarancją nie mających żadnych zastępstw 

zechcą się łask. zgłosić pod „Stała egzystencja" 
do T-wa Reklamy Międzyn. j. r. Rudolf Mosse, 

Katowice, 3-go Maja 10. 

Dr, J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n a ł m o c z o p ł c i o w e . 
rrzjjuji mi i ifttMiii li 4-ij II 7-ij 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. 9-43 

Dr. L. Kryńsk i 
Ciiritr iiiirrtm,itini I •MZIIMHI 

Pnr |mo |e od godz. 9—2 I oi Sl/r—8. 
IMjrilk, ii. Llmi 11. Tlilfii 117. 

Pobór odbywać się będzie 
podług specjalnego planu, który 
rozplakatowany będzie na mie
ście wraz z obwieszczeniem. 

W planie urzędowania Ko
misji Poborowej uwidoczniona 
będzie data, godzina, lokal Ko
misji, kto staje do poboru i w 
jakie dnie. 

Nr. 463/31. 
OGŁOSZENIE. 

Stosownie do art. 1070 U. P. 
C. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białowieży zamieszkały w 
Białowieży, ogłasza, że w dniu 
8 czerwca 1932 r. od godz. 10 
z rana w Hajnówce, gm. Biało
wieża Tartak Państwowy odbę
dzie się sprzedaż przez licytac
ję ruchomości, mianowicie: 1024 
mu-.8 odziomkowych desek so
snowych, ocenionych na 75.720 
złotych za dług należny Skar
bowi Państwa od firmy „Deut
sche Holzwirtschaftbank A. G." 
z ogólnej ilości 1.300 mir.8 de
sek odziomkowych sosnowych, 
zajętych w trybie zabezpiecze
nia powództwa za długi należ
ne Szymonowi Lejbmanowi, fir
mie „Świerk" i Pol. Bankowi 
Komercyjnemu oraz Skarbowi1 

Państwa od firmy „Hennigson i 
Neuberg". 

Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzane być mogą w dzień 
licytacji. 

Komornik Sądowy A. Fediać 

Nr. 672/31. 
OGŁOSZENIE. 

Stosownie do art. 103Gb i 1031 
U. P. C. Komornik Sądu Grodz
kiego w Białowieży, zamiesz
kały w Białowieży, ogłasza, że 
w dniu 8 czerwca 1932 r. od 
godz. 10 z rana w Tartaku Pań
stwowym w Hajnówce gm. Bia
łowieża odbędzie się sprzedaż 
przez- licytację ruchomości, mia
nowicie: 276 mtr.3 desek so
snowych odziomkowych, nale
żących do firmy „Hennigson i 
Neuberg" ocenionych na 22080 
złotych. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzane być mogą w dzień 
licytacji. 

Komornik Sądowy A. Fediać. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Blałyatok, Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) łel. 1.38. 

P o r a d a 3 zł. 
Wszystkie specjalooici: Choroby we
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazerfa, kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
i korne i weneryczne, oczu, noaa. gardła 
i uazu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a a t o b n s e m D . 

W mieszkaniu własnem przy 
ul. Waszyngtona 6 powiesił się 
na ręczniku Muzykański Szmul, 
lat 57, który chorował od dłuż
szego czasu. Gdy domownicy 
spostrzegli samobójcę, był on 
jeszcze przy życiu. Ż powodu 
jednak późnego przybycia le
karza nie udało się go już od
ratować. 

Program rozgłośni 
Miejsk. Uniwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Poniedziałek 9-V-1932 r. 

Godz. 18—18,50 Koncert mu
zyki lekkiej (z Warszawy), g. 
18,50—19 Komunikat sportowy, 
g. 19—19,15 Płyty gramofono
we, g. 19,16—19,35 „Polska Ma
cierz Szkolna" odczyt, g. 19,35 
19,45 Płyty g r a m o f o n o w e , 
g. 19,45—20 Komunikat P.A.T. 
i sygnał czasu, g. 20—20,10 Pły
ty gramofonowe, g. 20,10—20,25 
„Pomorze" odczyt z przezro
czami, g. 20,25—21,15 Koncert. 

E.1 53032 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski, zamiesz
kały przy uL Starobojarskiej 
Nr. 21-a, ogłasza, że na żąda
nie Sylwestra Aszkieniewicza, 
w dniu 7 września 1-932 r. od 
godziny 10 rano, w gmachu 
Sądu Okręgowego w Białym
stoku przy ul, Mickiewicza Nr. 5, 
odbędzie się publiczna sprze
daż przez licytację nierucho
mego niehipotecznego majątku, 
należącego do Aleksandra Bo
ratyńskiego, położonego w mie
ście Siemiatyczach, pow, biel
skiego przy placu Marszałka 
Piłsudskiego Nr. 12, składają
cego" się z placem o trzech czę
ściach i zabudowaniach na nich: 

1) plac długości 10 mtr. od 
wschodu i 18 mtr. od zachodu, 
na którym znajduje się dom 
mieszkalny murowany i stodoła. 

2) plac długości 14 i Vs mtr., 
szerokości 12 mtr., na którym 
znajduje się budynek murowa
ny z cegły i betonu wraz z 
przybudówką. 

3) plac długości 8 mtr., szero
kości 7,50 mtr., na którym znaj
dują się chlewy z desek. 

Powyższa nieruchomość nie 
ma urządzonej hipoteki, w za
stawie i wspólnym z kimbądź 
innym posiadaniu nie znajduje 
się i ulega sprzedaży z licytacji 
w całości zgodnie z opisem Ko
mornika Sądu Grodzkiego w 
Siemiatyczach z dnia 13 sierp
nia 1931 r. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 9500 zł. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązany jest złożyć 
wadjum w wysokości 950 zł. 

Opis majątku można przeglą
dać w Kancelarji Wydziału Cy
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 28.IV 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

w 

BITWA NAD NIEMNEM 
(Kartka z dziejów, jak walczył i zbierał wawrzyny bólowe 

10 Pułk Ułanów). 
połowie września ^920 r. białoruską i 1-ą dywizję legio

nową, mające udanie flanko
wego ataku ze strony Suwal
szczyzny na Lidę. Oczekiwany 
rozkaz pułk otrzymuje wieczo
rem dnia 21 września i wyru
sza w straży przedniej 2-ej bry. 
gady jazdy na Kopciowo. W 
nocy pułk przechodzi przez tę 
miejscowość, zdobytą na Litwi
nach przez 4-ą brygadę jazdy, 
i maszeruje w kierunku na Dru-
skieniki. 

Forsowanie Niemna. Obie bry
gady jazdy otrzymują dnia tego 
najbliższe zadanie sforsowania 
przeprawy na Niemnie pod 
Druskienikami i schwycenia tam 
mostów nieuszkodzonych. Po 
kilkugodzinnej walce, oraz nie-

2-ga brygada jazdy w składzie 
4-go i 10-go pułków ułanów zo
staje zawagonowana i przewie
ziona przez Warszawę—Biały
stok do Grajewa, w celu wzię
cia udziału w bitwie na Niem
nem, mającej rozstrzygnąć o-
statecznie losy wojny. 

PD wyładowaniu się w Gra
jewie pułk, w tym czasie uzu
pełniony do 700 szabel, masze
ruje przez Augustów do rejonu 
Płaskie—Czarny Bród, gdzie o-
czekuje rozkazu do natarcia. 
Do bitwy tej psik wchodzi w 
składzie „grupy skrzydłowej" 
2-ej armji, liczącej dwie bryga
dy jazdy: 2-ą i 4-ą i dwie dy
wizje piechoty: 1-ą litewtko-

udolnej obronie przez Litwinów 
tej ważnej naturalnej przeszko
dy, most na Niemnie zostaje w 
pieszym szyku sforsowany. Kom
panie litewskie w panice cofają 
się do Druskienik. 

Po zdobyciu mostu na Niem 
nie pułk przez noc ubezpiecza 
go aż do przybycia piechoty, 
poczem nad ranem otrzymuje 
z brygady rozkaz natarcia wraz 
z 4-ym pułkiem ułanów na stac
ję Porzecze. 

Szarża pod Porzeczem. O świ
cie dnia następnego (24 wrze
śnia) zaczyna się bój pod wsią 
Czarnucha-Zapurze (wkieruuku 
na Porzecze). Od rana do po
łudnia 4-y pułk ułanów walczy 
w pieszym szyku z litewską 
piechotą, nie posunąwszy się 
naprzód i ponosząc straty. Do
piero pod wieczór około godz. 
17-ej wsparł go El batalion wi
leńskiego pułku strzelców. II dy
wizjon 10-go ułanów, w skła

dzie 3-go i 4-go szwadronów, 
pod dowództwem rotmistrza 
Grabowskiego, zostaje wysłany, 
celem wysadzenia toru kolejo
wego na linji Grodno — Porze
cze; reszta pułku, dotąd nie u-
żyta, pozostaje w odwodzie. 

Na skutek domagań się do
wódcy pułku, pułkownika Ja-
chimowicza, dowódca 2-ej bry
gady jazdy decyduje się w koń
cu wysłać swój odwód celem 
obejścia Litwinów od prawego 
skrzydła, oraz zaatakowania 
stacji Porzecze. 

Pułkownik Jachimowicz prze
prowadza dywizjon lasami i 
wychodzi na skrzydło nieprzy
jaciela, atakując go w konnym 
szyku. Początkowo z powodu 
błotnistego terenu i drutów kol
czastych szarża odbywa się w 
dwóch falach szwadronami. W 
pierwszej atakuje 2-gi szwad
ron pod osobistem dowództwem 
dowódcy pułku, /.apurze zosta

je zdobyte i Litwini pośpiesz
nie cofają się w kierunku na 
Pomorze. 

Po wykonaniu pierwszej czę
ści swego zadania dywizjon 
przegrupowuje się i naciera 
wzdłuż szosy: 1-y szwadron — 
w lewo, 2-i,— szosą w prawo 
prowadzi porucznik Dąbrowski, 
trzymając kierunek na Porze
cze i wydzielając swój jeden 
pluton, celem obejścia stacji i 
zaatakowania jej od południa. 
Na pół drogi od stacji 2-i szwad
ron wpada pod ogień karabi
nów maszynowych drugiej linji 
litewskiej, szarżuje na okopy, 
wycina Litwinów i posuwa się 
dalej w nakazanym kierunku. 

W tym samym czasie wydzie
lony pluton tego szwadronu, 
wysłany na tsijejście stacji, ata
kuje cofającą się w kierunku 
lasów piechotę litewską, rozbi
ja ją, biorąc około 40 jeńców i 
dwa karabiny maszynowe. Po-| 

suwając się dalej, 2-gi szwad
ron uderza na Porzecze ata
kiem frontalnym, jednocześnie 
zaś pluton skrzydłowy obchodzi 
je ztyłu i zmusza Litwinów do 
panicznej ucieczki. W szarży 
tej 2-i szwdron zdobywa 5 ka
rabinów maszynowych, przeszło 
100 jeńców, pociąg pod parą, 
tabor kolejowy i kołowy. 

Resztki rozbitej piechoty li
tewskiej wycofują się w popło
chu w kierunku Nowej-Rudy, 
łącznikowy zaś oddział koza
ków rosyjskich ucieka na Grod
no. Tylko dzięki ciemnościom 
nocy i lasom pobliskim u<' 
jeszcze cało resztki dwóch 
ków litewskich, broniących 
rzeczą. 

Szarżę pod Porzeczem, prze
prowadzoną w dniu 24 września 
1920 t» należy zaliczyć do wy
bitnych czynów bojowych w 
dziejach pułku. 
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